
Stenograficzne Sprawozdania
galicyjskiego Sejmu krajowego x rokis f§6*f.

10. posiedzenie 3c!ej sesyi Sejmu galicyjskiego
dnia 11 .  Grudnia 1865 .

T r e ś ć :  Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego posiedzenia. — Rezultat wyborów do komisyi admiiiiatracyjnej 
i prawniczej, tudzież do komisyi dla konkurencji kościelnej i  szkolnej. — Petycje, p Wniosek p, Adama hr. 
Potockiego i spółwnioskodaweów co do ustanowienia specjalnej komisyi dla snraw szkolnych. — Wniosek 
p. Smolki co do przeniesienia siedziby zarządów kolei żelaznych krajowych do Lwowa. — Wniosek p. Hebdy 
co do zmniejszenia podatku spadkowego od rzeczy nieruchomych, tudzież uchylenia dodatków do tego podatku 
i pobieranej prowizyi zwłoki. — Przedłożenie rządowe o pruwizorycznem rozpisaniu krajowych dodatków do 
podatku odesłane na wniosek p. Zyblikiewicza do komisyi finansowej wybrać się mającej. — Wniosek p, Rulew­
skiego co do wydania osobnego statutu dla miasta Tarnowa. —• W niosek p. Paszkowskiego co do uposażeni;', 
szkoły rolniczej w Czernichowie odesłany do komisyi finansowej.—Przemowa p. Paszkowskiego za tym wnioskiem. — 
Wniosek p. Zyblikiewicza tyczący się fundacji hr. Skarbka odesłany do komisji funduszów krajowych, — 
Przemowa p. Zyblikiewicza za tym wnioskiem. — Wniosek p. Szpunara względem zaprowadzenia ksjag hypo- 
teeznycli po wsiach i miasteczkach odesłany do komisyi prawniczej. — Przemowa p. Zduni; za tym wnioskiem. — 
Przydzielenie nowo wybranych posłów Rydzewskiego do sekcyi 3ei«j, Kaplszewskiego do sekcyi lszej i Dziewoń­
skiego do sekcyi 2gicj.

Początek, pos iedzenia  o k w ad ran s  aa  11Stą przed 
południem.

Obecnych p o s łó w : 135.

P r z e w ó d  n i e z  ą c y : M arsza łek  kra jow y xiążę 
L e o n  Sapieha.

Z e  s t r o n y  R z ą d u :  zas tępca  kom isarzu
rzą d o w e g o  c. k. s e k re ta rz  N am ies tn ic tw a  pan
rhnllie.

S e k r e t a r z e :  pp. G ro ch o lsk i ,  K ulczycki,  
P a s z k o w s k i ,  Ludw ik  hr. Wod/.icki.

M a r s z a ł e k .  P on iew aż  dos ta teczna  ilość po­
s łów  j e s t  obecną, w ięc o tw ieram  posiedzenie .  P r o ­
szę  odczy tać  p ro to k ó ł  z osta tn iego posiedzenia.

S e k r e ta rz  P a s z k o w s k i  ( c z y ta  p ro to k ó ł) .

M a r s z a ł e k .  Czy m a k to  co do nadm ien ie­
nia p rz e c iw  p ro to k ó ło w i?  (M ilczen ie .)  Gdy się 
n ik t  nie zg ła sz a ,  p ro to k ó ł  je s t  p rzy ję ty .

S e k r e ta r z  P a s z k o w s k i .  N astępne  w ybory  
dopełnione zos ta ły  p rze z  s e k e y e :  ( c z y ta )

Do komisyi a il ni i u i s t  f a c y j  n e j  :
w y b ra ła  sekeya pp. A gopsow icza  i S k rzy ń sk ieg o

Ignacego.

» (i. 7 K ra iń sk i .g o  i S eid lcra ,

7) 111. 7 x. Po low ego i Koppena.

T IV . S zum ańczow sk iego  i Gnoiń- 
skiego.

ri V. 7 Hubickiego i W cdz ick iego  
H enryka.

Do komisyi p r a w n i c z t- j  :

s e k c j a  1. pp . R c jz n era  i Z ak rze w sk ieg o .
II. 7 K orzyńsk iego  i Ł a w r o  ni­

skiego.

* III. •5 S inarzew sk icgo . i Bobiń­
skiego.

% IV. n S ta ro  w ie jsk iego  i Zbyszew.- 
skiego.

7
V. n S m olkę  i Kabata.

Do kom:isyi dla k o n k n r e  i\c; y i k o ś  e i < li n-e j
i s z k o t n e j :
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s e k c j a  I. p. P ie tru sk ię g o .
„ II. ,, H orodyskiego .
,, III. ,, x. B iskupa  M anastyrsk iego .

IV. „ x. F o rtnnę .
* V. ,, Kabata,

Kf!i->isye te  ukons ty tuow a ły  się ju ż . , i w a d -  
mi i n i?  { r  a c y j n e j  obrany je s l  p rze  w o dni r ż ą c y m  

p. K ra ińsk i ,  s e k re ta rz e m  p. H o p p en ;  w p r a w n i ­
c z e j  p rzew o d n iczący m  p. Smolka, za s tę p cą  p. Do- 
la ń sk i ,  se k re ta rze m  p. K o rz y ń s k i ,  a za s tępcą  s e ­
k r e ta r z a  p. Z b y sze w sk i;  w  koiuisyi d l a  s p r a w  
k o ś c i e l n y c h  i s z k o l n y c h  p rzew odniczącym  
x. B iskup  M anasty rsk i ,  jcg‘o zas tępcą  p. F ie t r u s k i ,  
a sp raw ozdaw cą  p. Kabat.

M a r s z a l e k .  N astępu jące  p e t y c j e  p rzy sz ły  
do laski m arsza łkow sk ie j .  P an  s e k re ta r z  odczyta . 

S e k r e ta r z  P a s z k o  w s k  i ( c z y t a ) :  •
Dalszy ciąg- petycyj do 11, G ru d n ia  1865. 

do Sejm u w nies ionych:
21. R zep ińska  L u d w ik a ,  s ie ro ta  po b. arch iw iście  

W y d z .  S tan .  p rze z  posła Pietruskieg-o o w s p a r ­
cie p ien iężne .

22. K om ite t  galic. T o w a rz .  g-ospod. p r z e z  pos ła  
K aba ta  p ros i  o zbadanie  w niosku  je g o  pod 
w zg lędem  dzielenia i łączen ia  posiad łośc i  ziem ­
sk ich .

23. Gmina m ias teczka  G woździec  p rze z  posła  
K ow basiuka  p ros i  o zapomogę na w yżyw ienie  
się i p rz y sz łe  zasiewy.

24 .  K om ite t  k rak .  T ow . roi.  p rz e z  pos ła  S ta r o -  
w iejsk iego  z p roźbą  w  sp raw ie  w olnego r o z ­
rządzan ia  w łasnośc ią  ziemską.

25. Gmina B ogdanów ka p rz e z  pos ła  K acza łę  o 
w s trzy m a n ie  exekw ow ania  p oda tków  r z ą d o ­
w ych  aż do jes ien i  1866. r.

26. K om ite t  k rak .  T ow . roi.  p rz e z  pos ła  H en ry k a  
Sir. W od z ic k ieg o  o s ta łą  d o ta c ję  dla zak ładu  
rolw. w  C zern ieehow ie  i darow an ie  na w łasność 
z a l iczonych  w  r.  1860. 5 .000  z ł r .  ze s t rony  
R ządu .

27. N auczyc ie le  gł. sz k o ły  w  S ta rym  S ączu  p r z e z  
posła  K m ie tow icza  o podw yższen ie  p łacy  n a­
uczycie lsk ie j.

2 8 . Szuhajew ska Elżbieta, w łaścicielk a  częśc i w T ęj-  
sa r o w ie , p rzez posła hr. G ołuchow skiego o 
odpisanie za leg łych  podatków  i zapom ogę na 
w yżyw ien ie .

20 . O lew iński A nton i, w łaśc ic ie l częśc i w  T ęjsa-  
row ie , przez p osła  Sm olkę o odpisanie podat­
ków  i  zapom ogę. 

tQ. Gmina Skaw a przez p osła  Dr. Zduna o uwol­
nienie ed  konkurencyi do drogi w  Rabce.

31. B aron  B orow sk i K alix t p rzez  posła  Dr. Zd u -  
nia o uw olnienie od konkurency i do drogi 
w Babce.

32. S o b ic ra j sk i  Jozefa t  p rze z  pos ła  K oczyńskicgo  
o podw yższen ie  mu p e n s j i  em ery ta lnej.
M a r s z a ł e k .  Z tyuh p etycy i dw ie ,  tyczące  

się wolnego podzia łu  g ru n tó w ,  wniesione przez  T o ­
w a rz y s tw a  go sp o d a rsk ie  lw ow skie  k r a k o w s k ie ,  
na leżą  w łaśc iw ie  do komisy! p raw n icze j ,  do k tó re j  
b y ł  w niosek  p. S inarzew sk iego  odesłany. W iec  
w n o sz ę ,  aby te dwie p e t y c j e  odes łać  w p ro s t  do 
k o m is j i  p raw n icze j .

G ł o s y :  dobrze .
M a r s z a ł e k .  Czy nikt: nie m a nic p rzec iw  

te m u ?  (G ło s y :  z g o d a ,  z g o d a ! )  A za tem  le dwie 
pc tycye  pó jdą  w p ro s t  do kom is j i  p raw n icze j ,  inne 
zaś  do k o m is j i  petycy jne j.  Mamy tu  dw a w nioski,  
pan s e k re ta rz  je odczy ta  :

S e k r e ta r z  G r o c h o l s k i  ( c z y t a ) :

W n io sek  sam oistny.  W y so k i  Sejm uchw a li :

Dla za ła tw ien ia  sp raw  odnoszących  się do 
s z k ó ł  w k r a ju ,  w y z n a c z a  się osobna k o m is ja  
z pięciu c z ło n k ó w ,  w ybranych  z całej Izby, i jej 
s ię  poleca , aby w z ię ła  pod ro zw ag ę  obecne u r z ą ­
dzenie sz k ó ł  k ra jow ych  pod względem  ad m in is t ra -  
cy jiiym , p ed a g o g ic z n y m i d y d ak ty cz n y m ,  i p r z e d ło ­
ż y ła  je s z c z e  w  te j kadency i  se jm ow ej wnioski,  j a ­
kie uzna za stosowne.

Adam P o to ck i  w. r .  —  Z yb lik iew icz  w. r. —  
M ajer w. r .  —  P aszk o w sk i  w. r .  —  L u d w ik  W o -  
dzicki w. r .  —- S zu m a ń cz o w sk i  w. r. —  R u c zk a
w. r .  —  B o c zk o w sk i  w. r .  —- A lfred  P o tock i  w.
r. —  Dr. K oczyński w. r. —  L . S k rz y ń sk i  w .
r. — • Z b y szew sk i  w. r .  —  R u tow sk i  w. r .  —
H e n ry k  W o d z ic k i  w. r .  —  S tan is ław  S ta ro w ie j -  
sk i  w. r .

M a r s z a ł e k .  T e n  w n io se k  j e s t  dos ta teczn ie  
popar ty ,  a zatem  będzie w y d rukow any  i  W ys. Izbie 
na p rzy sz łem  posiedzen iu  ro zd a n y .

S e k r e ta r z  G r o c h o l s k i  ( c z y t a ) :

W niosek  posła  Smolki.  Kraj nasz posiada 
ju ż  od lal kilku  w y k o ńczoną  kniej że lazną  Iw ow sko-  
k r a k o w s k ą  ( K a ro la  L u d w i k a ) , a kolej lw ow sko* 
c z e rn io w ie ck a  j e s t  na  ukończeniu .

Rady zaw iadow cze i dyrek eye tych  kolei 
mają siedzibę sw ą w e W ied n iu , a obawiać się  na­
leży , by rady zaw iadow cze i  dyrek eye innych kolei 
galicyjsk ich  w  projekcie zo sta ją cy ch , jakoto: lw ow ­
sko -  brodzkiej, lw ow sk o-tarn op o lsk ie j i ga licy jsk o-  
w ęgiersk iej, idąc z a  tym przykładem  nie zasiad ły  
rów nież za granicami kraju naszego,
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P ozw olę  sobie w y kazać  p rz y  sposobności m o­
ty w o w a n ia  n in ie jszego  w n io s k u ,  ile szkod liw ą j e s t  
d la  pom yślnośc i  tych  p rz e d s ię b io rs tw  i ca łego  k ra ju  
t a  pod w zględem  s iedz iby  za rząd u  tych p r z e d s ię ­
b io rs tw  zachodząca  anomalia, ile p rz e to  w  in te res ie  
k ra ju  za leży  na tem, by za rząd y  kolei że laznych  k ra jo ­
wych m ia łysiedzibę sw ą  w  k ra ju ,  mianowicie w s to łe c z -  

nyin mieście L w o w i e , p rze co  w szelk ich  na leża­
łoby  używ ać ś rodków , by, o ile to  od Rządu  zależy, 
rad y  zaw iadow cze  i dy rekeye  kolei że laznych  g a l icy j­
skich do L w o w a  p rze n ies io n e  zos ta ły .  W n o szę  p rze to  : 

W ysok i  Sejm  rac zy  uchw alić :  poleca się ko- 
misyi se jmowej a d m in is t ra cy jn e j ,  by  zas tanow iw szy  
się nad skutecznym i ś rodkam i zam ierzającym i p r z e ­
n iesien ie  do L w o w a  rad  zaw iadow czych  i dyrekcyj 
ko le i że laznych  lwowsko - k rakow sk ie j  (K aro la  L u ­
d w ik a )  i lw ow sko  - c z c ru io w ic c k ic j , tak  pod tym 
w zg lędem , j a k  pod  w zględem  z a p e w n ie n ia ,  iżby  
r a d y  zaw iadow eze  i d y r e k c je  kole i że laznych  na 
p rz y s z ło ś ć  w  k ra ju  budow ać się m ających  siedzibę 
sw ą  w  k ra ju  obrały-, s tosow ne wnioski p o cz y n iła  i 
t a k o w e  w ra z  ze sp raw ozdan iem  W ysok iem u  S e j ­
m ow i w  j a k  najkrótszymi czasie p rzed łoży ła .

L w ó w  dnia 11. G rudn ia  18fi5.
F ra n c isz e k  S m o lk a ,  p o se ł  m iasta  L w o w a .  

M a r s z a ł e k .  Ten  w niosek  nie j e s t  popar ty ,  
w ięc  podam pod  g łosow anie .  K to popiera te n  w nio ­
s e k ,  ra c z y  powstać.

(W ię k s z o ś ć  p o w s ta je . )  W niosek  j e s t  bardzo  
mocno popar ty ,  zos tan ie  więc w y d ru k o w a n y  i p o ­
s tąp i  się z nim w edług  p rzep isu .

Je sz c z e  j e s t  jeden w n io se k ,  p. S e k r e t a r z  go 
odczy ta .

* S e k r e ta rz  G r  o c h o 1 s k i ( c z y ta )  :
Z w ażyw szy ,  że g o sp o d a rs tw o  k rajow e chyli 

sic u nas spiesznym krokiem  do u p a d k u ,  czego 
jednym  z najg łów niejszych  pow odów  j e s t  brak  o b ro ­
to w eg o  k a p i t a łu ,  tudz ież zby t w ysokie  i n iestoso­
wnie roz łożone  p o d a tk i ;  —  z w a ż y w sz y  n a d to ,  że 
poda tek  spadkow y je s t  nadzw yczajn ie  w ysoki , ma­
ją c  szczególn ie  na uw adze czas i oko licznośc i ,  
k tó ry ch  kon trybucnc i sa 7,nagleni do u iszczania sio 
z  tego a ; — z wazy wszy na re szc ie ,  ze do ty k a  tenże  
w  szczególnośc i  najdotkliw iej s tan  w ło śc iań sk i ,  
k tó ry  w  naszym k ra ju  bynajmniej nic j e s t  uposa­
żonym  w zapasy  go tow ego  g r o s z a ,  za tem  skazu je  
rolników- naszych  na opłacanie lichwy olbrzym iej,  
a w  n as tęps tw ie  p ro w a d z i  tychże  do zupełnego 
upadku  i ru iny  m a te r y a ln e j , p rz e to  W y so k a  Izba  
r a c z y  uch w a lić :

„Z ro b ić  p rzeds taw ien ie  o zm niejszen ie  poda­
tk u  spadkow ego  od p r z r n L  siania w łasnośc i  rz e c z y

nie ruchom ych , tu d z ież  o uchylenie doda tków  do tego 
p o d a tk u  i pob ie rane j p r o w i z j i  zw łoki .

P io t r  Hekda w. r .— A genor  G ołuehow skI  w. r. 
—  H orodysk i  w. r . — C yw ińsk i w. r .— W ło d z im ie rz  
R u sso ck i  w. r .—  Dr. Zduń w. r . — X S tę p e k  w. r. 
X. M orgens te rn  w. r . — K m ie tow icz w. r .— J a n  K o -O
b y la rz  w. r .— S z p u n a r  w. r .— L isz cz  w. r .  — C z ec h u ra  
w. v . — C ichorz  w. r . —- K ra w cz y k  w. r, — Marcin 

! D ziew oński w. r . — Jan  Kobalt w. r .— Pudlo  yn r .—  
X. O lcyngicr  w. r.

M a r s z a ł e k .  T e n  w n iosek  j e s t  dosta teczn ie  
p o p ar ty ,  więc będzie w y d ru k o w a n y ,  rozdany i po ­
stąp i  się z nim p od ług  p rzep isów .

T e r a z  p rzy s tąp im y  do po rzą d k u  dzienuegO 
t. j .  p ie rw sz eg o  czytania p rze d ło że n ia  rządow ego  

| o p row izo rycznem  rozpisan iu  k ra jow ych  d oda tków  
| do podatkiiw .
■ Czy k to  chce za b rać  g ło s ?

P o se ł  Z y h 1 i k i e w i c z. W no szę  aby go  p rz e -  
| kazać  do kom isyi budże tow ej mającej się w ybrać 

z 1 ()cin cz ło n k ó w  p rze z  sekeye .
M a r s z a ł e k .  Z ro b ię  tu  tę uw agę ,  że to j e s t  

w niosek  b ardzo  naglący. P rz e d  końcem ro k u  u -  
cliwała m usi być  ro z e s ła n a  do w szy s tk ich  w ładz;

1 komisy! budże tow ej dotąd nic mamy w ybranej ,  czy  
n iebyłoby  stosowuem  odes łać  ten  w niosek  do ko­
m is j i  funduszów  k ra jo w y c h ?

P ose ł  L  u d w i k  S k r z y  ń s k i. P rzed łożono  
nam dw a w niosk i rzą d o w e  , je d e n  dotyczy się d o ­
da tku  do poda tków  m ającego się uchw alić  , d rug i 

j tyczący  się za p ro w a d ze n ia  za rząd u  funduszów k r a ­
jowych 7, rokiem  słonecznym.

P rz y zn a ję ,  że  nag łość  wielka, z lego powodu 
nic t rze b a  odkładać; ale z drugiej s t ro n y  nic ch c ia ł­
bym , aby w lak  w ażnej r z e c z y  w niosek  bez p o ­
p rzedn iego  dosta tecznego  zb a d an ia  b y t  podany  pod 
u ch w a lę ;  dlatego w n o s z ę , żeby  te dwa muioski 
rzą d o w e  oddane byty da sprawozdania. W y d z ia ło w i 
k ra jo w e m u ,  i żeby to  sp raw ozdan ie  na nas tępiłem 
posiedzeniu  nam przedhrżonein  zos tało .

P ose ł  Z y b 1 i k i e w i e z. P a n o w ie ,  mnie się 
zda je ,  że .się żadną m iara  nie obe jdz iem y b e z  k o ­
m is j i  budżetow ej czyli liii n o s o w e j ; n iew ątp liw cm  
je s t ,  że W y d z ia ł  k ra jo w y  p r z e d ło ż y  nam b u d ż e t ,  
że do te j komisyi w szys tko  powinno być p r z e k a ­
zane,  cokolw iek się do finansów i do b u d że tu  
odnosi.  N acóżbyśm y mieli p rz e k a z y w a ć  W y d z ia ­
ło w i kra jow em u, k iedy  się nie obejdzie  b e z  k o m i­
syi budże tow ej .  P o se ł  S k rz y ń sk i  nie p rzysp ie szy  
te j sp raw y ,  pow ierza jąc  j ą  W ydz ia łow i k rajow em u, 
należy to do komisyi b u dże tow ej  z Ifleiu cz łonków  
sk ładać  sic majaccj, k tó rab y  sie z a ra z  po dzisiejszem
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posiedzeniu  u k o n s ty tu o w a ła  i za ję ła  tym p rz e d ­
miotem. W ięc t rw a m  p rz y  moim wniosku, aby w y ­
b rać  komisyę z 10«>” cz łonków  po dwóch z każdej 
s e k c j i .

P o se ł  Ł  a  w r  o w  s k i. W n esok  p raw y te is tw a  
j e s t  w noskom nahlaszczym  i z na tu ry  swojej n a tę ­
żył do sp raw  b u d ż e to w y c h ; dlatoho j a  wnoszu, a -  I 
żeby  bu ła  je sz c z e  dncś w ybrana k o m is ja  b u d ż e ­
to w a ,  sk ła d a ju szc za  sia z iO człeuiw  w edla s e k ­
cyi, i ażeby to j wn*>sok je s z c z e  iliieś bu w do toj 
komisija  odeslanij.

P o s e ł  II u b i c k  i. W  zupełnośc i zgodziłbym  
się  z w niosk iem  p. Z y b lik iew icza ,  je d nakow oż  
poniew aż mogą być  inne pow ody, d laczego nie 
eheem y w tej chwili p rzys tępow ać  z a ra z  do w y­
boru komisyi finansowej czyli budże tow ej ,  myślę iż 
wniosek  osta tn i  rządowy względem uchw alenia  
p ro w izo ry cz n eg o  pobieran ia  podatków  ja k  one d o tych ­
czas  są p o b ie ra n e ,  może być uchw alony  p ro w iz o ­
ryczn ie  n a  p ie rw s z y  k w a r ta ł  bez  odes łan ia  do ko ­
misy i bud ż e to w  ej.

P o s e ł  S m a r z e w s k i .  Idzie tu  o nagłość, a 
za tem  o p rz y sp ie sz e n ie  postępow ania  względem 
te g o  w niosku, Kiedy idz ie  o nagłość, t r z e b a  się za ­
s ta n o w ić  nad n ieodzow nością  po trze b y  i nad mo­
żnością przysp ieszen ia .

Co do p ie rw sz eg o  p r z y z n a m , że  takiej na ­
g ło śc i  o jakiej w sp o m n ic n o , nie w idzę. Od pięciu 
la t  na leża ł  do r e p r e z e n ta c j i  k ra jo w e j  z a rz ą d  fun­
duszów  kra jow ych ; w sze lako  j a k  P anow ie  wiecie, 
z oddaniem ich  Rząd w cale nie pospieszył,  a z a ­
wsze zna jdow ał wiele ś ro d k o w  na l o ,  by  pob ie rać  
podatk i  bez  uchw a ł  se jmowych. S ądzę wiec , żc  n a ­
w e t  w  takim raz ie ,  gdyby  r e p r e z e n ta c ja  k ra jo w a  
się  w te j  chwili od uchwalenia doda tków  do p o d a t ­
ków  w s t rz y m a ła ,  fundusze k ra jo w e  na tem by  nie 
c ierp ia ły .  Ale chodzi ta k że  o m ożność p rz y sp ie sz e ­
nia pos tępow an ia .  Z daje  mi się  że gdy chodzi o 
na łożen ie  c ięż a ru  na kraj, nie podobna  nain jako  
r e p re z e n ta n to m  tego  kraju , pow ziąść  uchw a łę  bez 
na leż y teg o  zbadan ia  b u d ż e tu  k ra jow ego .

R ozpatrzenie się  w budżecie kra jow ym , j a k ­
kolw iek  pobieżne, zajmie najmniej dni kilka. Zatem  
dla tego  ty lko g ło s  zabrałem , aby się  ośw iadczyć  
p rzeciw  w n io sk o w i, w ed ług którego sprawa ta ma 
być odesłaną do W yd ziału  krajow ego.

S ądzę, że  k iedy budżet mamy uchw alić, nie­
zw ło czn ie  trzeba przystąpić do w yboru kom isyi 
budżetow ej. Poniew aż do rozpatrzenia się  w  bu­
d żec ie , do k tćrego  po p ierw szy  raz przystępujem y  
kom isya b ędzie w iele czasu  potrzebow ała, dlatego  
m yślę, żeb y  je sz c z e  po iz isie jszem  posiedzeniu  do

wyboru kom isyi budżetow ej przystąpiono, a w ten ­
czas mając ju ż  organ , naj w łaściw iej byłoby od e­
słać  w niosek do tej kom isyi, a nie do W y d zia łu
kra jow ego .

P o se ł  K r a  c c / i i i  u o w i c a ,  P ro sz ę  o ołos< O
M a r s z a l e k .  P . K rzeczunow icz  ma głos.O
P ose ł  K r  z c c z u n o w i c z. Odesłanie do W y ­

dzia łu  k ra jow ego  j e s t  tern mniej p o t r z e b n e ,  ż e  W y ­
d zia ł  k ra jow y  złoży  ob jaśn ien ia  swoje i m a te ry a ły  
komisyi,  k tó rą  lepiej w ybrać od razu. Nic w idzę  
aby uchwalenie, dodatków  do poda tków  było  
rz e c z ą  bardzo  n a g łą ,  a lbowiem dodatki do p o d a ­
tk ó w  na rok  bieżący, ju ż  są ro z p isa n e ,  i będą  p o ­
b ie rane  z koncern tego k w a r ta łu .  Idzie  lu  w ięc  
oczyw iśc ie  o dodatki u a ro k  p rz y sz ły  1860. 
P ie r w s z a  r a ta  ty c h  d oda tków  p rz y p a d a  z  koncern 
M arca 1866.; będzie  więc d o s ta te c z n e m . gdyby  
bu d że t  i dodatki do p o d a tk ó w  uchw alone  by ły  n a­
w e t  w L u tym , aibo p r z e d  p o ło w ą  Marca. D latego  
sądzę, że t a k  spraw ę bu d że tu  j a k  ró w n ie ż  nie ua- 
g iącą  sp raw ę d oda tków  do p o d a t k ó w ,  możemy 
odes łać  do je d n e j  kom isy i  b u d że to w e j .

Pose ł  G r o c h o l s k i ,  ( 'hc ia łem  zupe łn ie  te 
sarnę uw agę zrobić ,  co p. K rz ec zu n o w ic z ,  w iec  nie 
mam nie więcej do dodania, i w noszę ,  a ż eb y  zam ­
knąć d y s k u s j ę  nad tyra p rzedm io tem .

M a r s z a ł e k .  Jest w niosek  o zam knięcie dy­
sk u sji. Zapisani do g ło su  są : pp. R uczka, Hubicki, 
Skrzyński i Ł aw row ski. Kto jest za zam knięciem  
d ysk u sji, raczy w stać. (W ięk szo ść  p ow staje.) W ięc  
dyskusya zam knięta. P o se ł x. R uczka ma g łos.

P o se ł R u c z k a .  W ypow iedziane te p rzez po­
słó w  pp. Sm arzew skiego i K rzeczunow icza zdania, 
zupełn ie mnie nie przekonują, ażeby ten przedm iot 
nie b y ł nagły, gdyż to dowodzi ty lk o , iż dawniej 
b y ł u nas stan w yjątkowy w tym w zględ zie , albo­
wiem w  jednym  i drugim roku nie m ieliśm y czasu  
do układania budżetu. D latego jestem  zdania, a że ­
byśm y się  budżetem  na rok  1866. zajęli. Zgadzam  
sie  zupełnie a tem , że do tego  trzeba czasu , i ter­
minu w yznaczyć  nie można,  jednakow oż my po­
w inniśm y użyć naszego p r a w a , które nam p rzy­
słu żą , ażebyśm y w  w yją tkow ym  stanie dłużej nie 
zostaw a li; przeto w noszę z tych krótkich pobudek, 
ażeby W ys. Izba uchwalić raczy ła : upow ażnić Rząd  
do prow izorycznego pobierania dodatków  do po­
datków, n. p. na cztery  m iesiące (g w a r )  —  a my 
tym czasem  uchwalim y zupełn ie konstytucyjn ie do­
datki do podatków  na rok  1 8 6 6 .,  i  upoważnim y  
Rząd do pobierania ich nadal na rzecz  kraju.

P o se ł H u b i c k i .  Ja ty lko chciałem  uwagę  
zrob ić co do w ypow iedzianego zdania ze strony
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p. K rz ęę zu n o w ic za ,  iż uic z końcem M a rc a ,  lecz 
od 1. S ty cz n ia  l iczy  się  p o b ó r  p o d a tk ó w ;  podatk i,  
k tó re  maja b yć  p łacone  z  dołu, w p rak ty c e  uiszczane 
być m uszą  częs to  z g ó r y  ( g ło s y :  od k i e d y ? ) ;  ta k  
j e s t  rze c z y w iś c ie ,  mogę p an ó w  ła tw o  dokum entam i 
p rzekonać .  N iek tó rz y  p. H e c y rk s -V o rs te h c ry  ż ą ­
dają tego ,  a jeże l i  Wyg. Izba w ierzyć  tem u  nie 
ch c ę . je s te m  w s ta n i e  to, co w ypow iedzia łem , s tw ie r ­
dzić dokumentam i. W  ogóle nie mogę się zgodz ić  
z p. S m arze  w s id m , że  dla t e g o ,  poniew aż R ząd  
pob ie ra ł  dodatki bez  zezw olen ia  rep rez en ta cy i  k r a ­
jow ej ,  ażeby to  p raw o  R ządow i i nadal zos taw ić .  
Mnie sic  zda je ,  iż musimy się  t r z y m a ć  zasady , że ż a ­
den c ięż a r  poda tkow y  na k ra j  nałożonym być nic 
może bez poprzedn ie j  uchwały  Sejmu.

P o se ł  L u d w i k  S k r z y ń s k i .  P rz y p u sz c z a ­
łem, że w n iosek  ten  nie c ierp i żadnej zw łok i ,  lecz 
sko ro  cz ło n ek  W y d z ia łu  p. K rzeez tinow iez  nam 
pow iedz ia ł ,  że nagłości nic ma, a on z u rzędu  swego 
sp raw ę  tę  najlepiej znać  m o ż e ,  więc cofam mój 
w niosek ,  i zgauzain  się  z odes łan iem  go do ko- 
misyi budże tow ej .  C hcia łbym  t y l k o , aby komisya 
ta dzisiaj je sz c z e  b y ła  w ybrana .

M j a r s z a t e k .  P .  Ł a w r o w s k i  ma głos.
P o se ł  Ł a w r o  w s k i .  P ra w y te ls tw o  uchw a­

lało do selio czasu  dodatk i do podatk iw  na p ids taw i 
§. 13., odnakoż j e s t  nąjw ażn ijszym  praw om  Sojmu 
uchw alan ia  dodatk iw  do podatk iw . J e s ły  p r a w y ­
te ls tw o  sauio ro b y t  p r e d ło ż e n ie ,  aby Izba  uży ła  
tc h o  swolio p raw a ,  to  j a  du m a ju ,  żc  Sojm nepo-  
w ynen  wid toho  w id t ia h a ty  s i a ,  ałe w łasne  poka­
z a ł y ,  że  chocze z  tolio p ra w a  u ż y to k  z ro b y ty  i 
j e h o  s t e r e e z y ;  dla toho po p era ju  w nesen ie ,  aby bu ła  
kom isya  w y b ra n a ,  i aby Sojm sam uehw alaw , i 
u chw ału  swojo w czesne do na jw yższoj sankcy i  p r e -  

d łożyw.
M a r s z a ł e k .  Dyskusya zam knię ta .  Było 

t r z y  w n io sk i ,  p. S k rz y ń sk i  jednak  cofuął sw ój 
w n iosek ,  zos ta je  za tem  dwTa w n io sk i ,  —- n a j ­
dalszy  z ty c h  j e s t ,  aby p ro w izo ry cz n ie  p r z e z  c iąg  
k w a r ta łu  dodatk i do podatków  były  p o b ie ran e .

P o se ł  H u b i c k i .  J a  ta k że  cofani mój w n io ­

sek.
M a r s z a ł e k ,  A za tem  zosta je  je d e n  w n io s e k : 

aby w y b ra ć  komisyę f inansow ą ,  do k tó re j  będz ie  
odes łany  le n  w n io s e k ,  i  aby ten w ybór  dziś na­
stąpił .

P o se ł Z y b l i k i  e w i  c z .  Ja staw iałem  formalny 
w n io sek , ażeby ta kom isya składała s ię  z  10ciu 
p rzez sek eye w ybranych członków .

M a r s z a łe  k. W ięc kto j e s t  za w nioskiem  posła  
Z y b lik iew icza , ażeby dziś je sz c z e  zosta ła  wybrana

kom isya finansow a sekeyam i po 2ócl* cz łonków , r a c z y  
pow stać  ( w ię k sz o ść  p o w s ta je ) .

X iążę S a n g u s z k o .  T rz eb a b y  podzie lić  w n io ­
sek.

M a r s z a ł e k .  W  ca łośc i jest p rzy ję ty .  P r z y ­
był now y w niosek , k tó ry  odczyta  pose ł  G rocholski.

P o se ł  G r o c h o l s k i  ( c z y ta ) .
N a  podstaw ie  a r ty k u łu  XXII. us taw y z dn ia  

5. M arca 1862. gm ina  obw odow ego  m ias ta  T a r n o w a  
sądzi mieć n iew ątp liw e p ra w o  do osobnego s ta tu tu .  
S k ła d a ją c  p ro jek t  do tak iego  s ta tu tu  p r z e z  W y ­
d z ia ł  m ie jsk i u ło ż o n y  —  zanosi  gm ina m ias ta  T a r ­
now a do W ysok ie j  Izby  p ro śb ę  o w ydan ie  jej o s o ­
bnego s ta tu tu  i czvni w n io s e k :

W y so k a  Izba wyda dla obw odow ego m ia s ta  
T a r n o w a  osobny sta tu t.

R u to w s k i  w. r .  p o se ł  m ias ta  T a rn o w a ,  w n io sk o ­
daw ca. Adam P o tock i  w. r .  —  Z b y sze w sk i  w . r . —  
M ajer  w. r .  —- i Ir. Z duń  w. r .  —  O k taw  P ie t r u -  
ski w. r .  —  Z a tw a rn ic k i  w. r .  —  W .  S a n ­
guszko w. r .  —  Dr. S am elsou  w. r .  —  Z a k r z c -  
w sk i  w. r . — L ip c zy ó sk i  w. r . —  I lo p p en  w. r .—  
Agopsowicz w. r .  —  B ocheński w .  r .  —  P u k a lsk i  
B iskup ta rn o w s k i  v». r .  — G ńo ińsk i w . r .  —  
S m olka  w. r .  —  D olauski w. r .

M a r s z a ł e k .  W n io sek  te n  j e s t  d o s ta teczn ie  
popar ty ,  a za tem  zostan ie  w y d ru k o w a n y  i ro z d a n y  
p od ług  przep isu .  T e r a z  p ro szę  p. P asz k o w sk ieg o  
o p rz e c z y ta n ie  sw ego  w niosku .

P o se ł  P a s z k o w s k i  ( c z y ta  w n io se k  w z g lę ­
dem uposażenia  sz k o ły  ro ln icze j  w C z e rn ie c h o w ie  —  
po odczy tan iu  zaś m ów i: S ta w ia ją c  ta k i  w n io ­
sek  s ą d z i ł e m , że  dopełniam  o b ow iązku  jak i  mamy 
w szy scy  naprzec iw ko  ro ln ic tw a ,  tego  g łó w n e g o ,  a  
dziś je sz c z e  m oże je d y n eg o  ź r ó d ła  zam ożnośc i  n a ­
szego kra ju .

Z a k ła d  c z e rn ie ch o w sk i  podniesionym  j u ż  z o ­
s ta ł  do tego  s topnia,  iż  za s łu g u je  na u w agę  k ra ju ,  
to  j e s t  r e p r e z e n ta n tó w  jego  tu  w  S e jm ie  z g ro m a ­
dzonych  Z ak ład  len o tw o rzo n y  w  r o k u  1860.,  j u ż  
d ru g i  r o k  j a k  u czn iów  po u k ończonym  k u rs ie  k r a ­
jo w i  w y d a je , i uczn iow ie  ci sp e łn ia ją  j u ż  t e  z a ­
dania do ja k ic h  sz k o ła  usposobić  ich  ma obow ią­
zek .  N ie zamyślano tu  u tw o r z y ć  akadem ii a g ro n o ­
micznej. W ten c za s  k ie d y  za k ła d  cz e rn ie ch o w sk i  
p ow staw a ł ,  ju ż  sz k o ła  dub lańska  i s tn i a ł a ;  w  szko le  
cze rn iechow sk ie j  zam ie rzano  k sz ta łc ić  ro ln ików  
p rak ty c zn y c h ,  i t e n  c e l b y ł  stale miany na  oku  
w  dalszym  te g o  z a k ła d a  ro z w i ja n iu ;  p r a k ty c z n e  
uzdoln ien ie  otrzym ują w  niej uczn iow ie  p r z e z  w y ­
konyw anie  w łasuem i r ę k a m i w szy s tk ich  robó t  g o ­
spodarskich. A le to  praktyczne uzdolnien ie ni®
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by łoby  dosta tecznem , nic by łoby  zupełnem , nie b y ­
łoby  w y s ta rc z a ją c e m , gdyby  nic było  p a p a r te  teo -  
rya .  —  T e o r y a  m us ia ła  być w pro w a d zo n a  do te j 
szkół}  w takim  s to p n iu ,  j a k i  j e s t  odpow iedn i dla 
u ksz ta łcen ia  g ospoda rzy  zdolnych  do za rząd u  j e ­
dnym fo lw ark iem  a n a w e t  w iększym  m ajątk iem . Do 
te g o  bow iem  re z u l ta tu  s t a r a ła  sic szko ła  dopro­
w adz ić  uczniów  sw oich. Z ak ład  ten j e s t  zarazem  
za k ła d em  w ychow aw czym . Przeciąg- czasu cz te rech  
la t  p r z e z  k tó re  uczniowie zos ta ją  w  zak ładz ie ,  j e s t  
do s ta te czn y ,  aby n ie ty lko  zdolności specyałue . ale 
t a k ż e  ich c h a r a k te r ,  ich m oralność  w y ro b ić ,  aby 
p r z e z  c iąg łą  p race ,  p r z e z  w ype łn ian ie  obow iązków , 
p r z e z  porządek,* i p r z e z  ścisłą karność ,  jaka  w tym 
z a k ła d z ie  j e s t  za ch o w a n ą ,  w łaśnie ten  re z u l ta t  
osiągnąć .  —  Zak ład  oprócz  tego j e s t  nadzw yczaj 
p r z y s tę p n y  pod  w zględem  opłal rocznych  od uczniów  
p o b ie ra n y ch :  chociaż  w  tym ro k u  op ła ta  podn ie­
s ioną  z o s t a ł a ,  j e s t  j e d n a k ż e  b ardzo  n is k ą ,  i to 
czyni za k ła d  p rzy s tę p n y m  dla synów  niezam ożnych 
rodz in ,  a mianowicie dla synów eiieyalistów  gospo ­
d a rsk ic h ,  k tó rz y  ta k ie j  pomocy b a rd z o  po trzebu ją ,  
a bez niej mogliby b a rd z o  ła tw o  stać  się c iężarem  
s p o łe c z e ń s tw a .  T o w a rz y s tw o  ro ln icze  k rakow sk ie  
w zn o sz ąc  ten  zak ład  miało do rozpo rządzan ia  
s to sunkow o  do tego  zadania ,  ba rdzo  sz cz u p ły  fun­
d u s z ;  fu n d u sz ,  k tó r y  T o w a rz y s tw o  o trzym ało  ze 
s k ła d e k  s ta ran iem  je g o  z e b r a n y c h . w ynosił  licząc 
w sz y s tk ie  sk ładk i  po koniec roku  1K(!4. około 
3 2 .0 0 0  z ł r .  w. a, Z funduszu tego  kupiono  to ł- 
w a r k  C zern icc liów  nad W i s ł ą ,  o raz  g ru n ta  p r z y ­
leg łe  około tego folwarku, w zniesiono  budynki od­
pow iedn ie  zak ład o w i t a k i e m u , zagospodarow ano  
f o lw a r k ,  a nas tępn ie  oddano cała te m ajętność  na 
fundusz  i na w łasność  zak ładu .

O prócz  tego  odw ołało  się T o w arzy s tw o  o po­
m oc do R z ą d u ,  jako  do w ładzy  za rządza jące j  fun­
duszem  kra jow ym , i  o trzym ało  zasiłku  z funduszów' 
k ra jo w y c h  po 2 .000  z ł r .  wal.  aus tr .  roczn ie  p rze z  
la t  5 w yp łacać  się mającego.

T e  la t S ju ż  się sk o ń c z y ły ;  po ich u kończe­
n iu  ju ż  ty lko  na jeden  ro k  tym czasow o  otrzym ało  
T o w a r z y s tw o  za p rzy łożen iem  s ir  W ydz ia łu  k r a ­
jo w e g o ,  p rz e d łu ż e n ie  za s i łk u  tego. O trzym ało  T o ­
w a rz y s tw o  ta k ż e  je d n o ro c zn y  zas i łek  od R ządu  na 
te  szko łę  w sumie 5 .000  z ł r .  z funduszu ta k  z w a n e ­
g o  ocho tn ików  g a l icy jsk ich  ty tu łem  z a l ic z k i ,  o 
czeui w łaśn ie  b y ia  w zm ian k a  p rz y  w yliczeniu  p e ­
t y  cyj do komisyi pe tycy jne j  p rz e k a z a n y c h ;  a ta k  
ca ły  k a p i ta ł  uży ty  w ynos ił  około  37 .000  z ł r .

D o c h ó d ,  k tó r y  sz k o ła  ma dzisiaj z m a ję t­
n o śc i  e z ern  ięc h o w« k i ej w raz  z  zas i łk iem  funduszu

k ra jo w e g o  k tó r y  je szc ze  na rok  te n  p o s ia d a ,  o 
w iele  n ie w y s ta rc z a  na  je j  u trzym an ie  w tern r o z ­
w in ięc iu ,  ja k ie  szko ła  ju ż  t e r a z  o t r z y m a ła ,  o k tó -  
rem dość pow iedzieć ,  że mieści ona w sobie c z te r ­
dziestu  uczniów  i pięciu  nauczycie li  s ta le  w z a k ła ­
dzie m ieszkających .

N iedobór  na u trzym an ie  sz k o ły  p o k ry ty m  by ł 
jedyn ie  za pom ocą za liczk i ,  k tó r ą  ty tu łem  p o ży c z ­
ki T o w a rz y s tw o  ro ln ic ze  k rak o w sk ie  szko le  co­
roczn ie  d a w a ło ,  a k tó r a  w ynosiła  w  os ta tn ich  l a ­
tach  około po 2 .000  z ł r .  roczn ie .

Gdy n ie w ia d o m o , czyli T o w a rz y s tw o  nadal 
będzie  w m ożności udzie lać  ta k ie  z a s i łk i ,  —  a 
p ew n ie  dawać ich  nie b ę d z ie , — p r z e z  eo szko ła  
ta  upaść m usi ,  je j  zaś  u trzym anie  i rozw in ięcie  
w ed łu g  mego p rze k o n an ia  d la  k ra ju  p ra w d z iw y  
pożytek  p rzy n ie ść  m o ż e ,  —  gdy za s i łek  ro cz n y ,

■ k tó ry  sz k o ła  je s z c z e  p o b ie ra  o h e c u ie , —  od z a ­
rządzen ia  W y s o k ie g o  vSejmu za leży,  a gdy  sz łu sz -  
nem zdaje się w ie l c e ,  aby t a  w ła d z a ,  k tó r a  r o z ­
r z ą d z a  funduszem k ra jo w y m , w zię ła  pod sw oją  
opiekę szko ły  ro ln icze  k tó rych  dwie ty lko  obe­
cnie mamy w kra ju  naszy m ; z ty c h  po wodów  posta­
wiłem w niosek  i pozw alam  sobie w y ra z ić  nadzie ję ,  
że W ysok i .Sejm raczy  odes łać  go do tej samej 
k o m is y i ,  do k tó re j  zo s ta ł  odes łanym  w n iosek  o 
s ta łe  w yposażen ie  sz k o ły  dublańskiej.

K om ite t  To w. rolo. k ra k .  podał  p rośbę do 
W y sol ciego Sejm u w tym samym ce lu ,  o k tó re j  
już b y ła  w zm ianka .

M a r s z a ł e k .  P. Paszkow sk i w n o s i ,  aby 
w niosek  jego  odesłany zo s ta ł  do te j  samej kom isy i,  
k tóra  ma sp raw ę  ( lub lańską ,  t. j.  do komisyi b u ­
dże tow ej w ybrać  się m a ją c e j ,  czyli do komisyi 
f inansowej.

P o se ł  x. P a w ' l i k ó w .  J a  sudżu , że buw po-  
dobuyj w nesok  o szkoli dublańskoj i h a d a ju ,  aby 
to j w nesok  buw widosłanyj do toj samoj komisyi 
szczo  wnesok o szkoii dublańskoj.

Pose ł  P a s z k o w s k i .  W łaśn ie  o to pros iłem , 
żeby do tej komisyi był odesłany.

M a r s z a ł e k .  W n io sek  w zględem  sz k o ły  
dublańskiej odes łany zo s ta ł  do komisyi budże tow ej ,  
k tó ra  ma być w ybrana.  W ięc k to  jest z a te m ,  aby 
w niosek  p. P aszkow sk iego  odesłać do komisyi b u ­
dże tow ej ,  rac zy  w stać .  (W ię k sz o ś ć  w s ta je . )  W ię k ­
szość  j e s t  za  wnioskiem. N a s tę p u je  odczytan ie  
w niosku  p. Zyblikiewficza o fundacyi hr. S k arb k a .

P o se ł  Ż y  b l f k i e  w i e z .  P ie rw sz y  us tęp  m o ­
je g o  w n iosku  opiew a:

„ W e jść  za pośredn ic tw em  'W ydzia łu  k r a jo ­
w ego  w uk łady  z miastem L w ow em  o zwolnienia
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undacyi hr.  S k a rb k a  z' uciążliw ych dla niej w ido­
w isk  te a tra ln y ch  p rzyna jm nie j  na ta k  długo, dopóki 
in s ty tu t  ubogich i s ie ró t  na u ży tek  publiczny  nie 
będz ie  oddany .44

W iadom o każdem u z pośród  n a s ,  czem funda- 
eya h r .  S k a rb k a  je s t ,  a czem być powinna. P od ług  
woli funda to ra  w inna ona dawać u trzym anie  dla 
4 0 0  s ta rc ó w  nie m ających sposobu do ż y c ia ,  dla 
k tó ry c h  za razem  nikt  w spo łeczeństw ie  szczegó ­
łow ych  nic ma obow iązków . N adto  w inna  fun- 
dacya u trzy m y w a ć  600  s ie ró t ,  p rzysposobiaó  ich 
do rzem iosła  i innych  z a t r u d n ie ń , a w ychow aw szy  
ich, gdy  ich ma oddać św ia tu ,  w inna im dać je szc ze  
dos ta teczny  fundusz za za łożen ie  gospodars tw u . 
I n s ly lu r y a  w ięc  w inna być t a k ą ,  ja k ich  r z e c z y ­
wiście mało na świecie. J a k k o lw ie k  zaś  celem je j  

j e s t  p rze w a żn ie  ludzkość  i d o b ro czynność ,  odda­
łaby ona i k ra jo w i nic m ałą  p rz y s łu g ę  ta k  pod 
w zględem  m ateryalnym  ja k  i moralnym, zasłani,ująć 
bowiem  1000  n ieszczęśliw ych  is to t od nędzy  i 
ubóstw a, zas łan ia łaby  k ra j  od tyluż ś ró d e ł  zb ro d n i  
i w ystępków r , k tó re  nędza  zw ykle  sp ro w a d z a ,  a 
dos ta rc za ją c  k ra jow i r ą k  usposobionych do p rac y  
z w ła sz cza  w zaw odzie  w  k ra ju  naszym  nie dość 
rozw in ię tym , p rzy n o s i łab y  k ra jow i i pod względem 
m ateryalnym  niepospolite p rzysług i .  Pomimo jednak , 
że ta k  w ielk ie dzieło j e s t  do spe łn ien ia ,  nie b r a k  
mu je d n a k  na p o trze b n y ch  funduszach.  Dla tej in -  
s ty tucy i bow iem  za p isa ł  fundato r  cały  swój m a ją te k ,  
a j a k  w ielk im  j e s t  ten m a ją tek ,  z tą d  m ożna się 
p rze k o n ać ,  że  choć mamy dlań n ie fortunną adm ini-  
s t r a c y ę , ogólny dochód p rze n o s i  d w ak ro ć  dziesięć 
tys ięcy  z ł r .  roczn ie .

Aby zaś zapew nić  te m u  zak ładow i j a k  naj­
g o r l iw sz y  z a rz ą d  i o p ie k ę , u ży ł  fundato r  s tosunku  
k r w i  i hojnej z a p ła ty ;  po w o ła ł  bow iem  najbliższych 
k rew n y ch  na kuratorów ' i w y zn a cz y ł  ośm tys ięcy  
z ł r .  rocznej pensyi k u ra to ro w i.

Ja k ieg o ż  zaw odu  doznałby f u n d a to r ,  gdyby  
w s ta ł  z g ro b u !  Z a k ła d  je g o  nie da ł  do dziśdzień  
ani dla je dnego  s ta rc a  p rz y tu łk u ,  nie w ychow ał  
ani jednej  sieroty .

S iedem naście  lal up łynęło  od czasu jego  śm ierci,  
a nie s taną ł  naw e t  b u d y n ek ,  p rze zn ac zo n y  na 
(mieszczenie s ta rcó w  i s i e ró t ,  chociaż budynek  

, ten  je s z c z e  za  życ ia  funda to ra  by ł  rozpoczęty .
N ie m yślę w yliczać w szystk ich  p rzeszk ó d , 

dla których marnieje dobroczynny ten  zak ład , —  
r a z , że  pow szechnie one są w iadom e; p o w tó re , 
że W ysok a Izba zająw szy się  ju ż  funduszami k ra­
jow ym i w  o g ó ln o śc i, zajmie się  zarazem  i tą fun- 
dacyą krajową.

L e c z  jak ikolw iek  będzie  r e z u l ta t  naszych  
zab iegów  i w' jak ieko lw iek  ręc e  dos ta łaby  się n a ­
r e sz c ie  fundacya  S k a r b k o w s k a ,  to  zdaniem mojem 
nic p rzy jd z ie  ów in s ty tu t  nigdy do sk u tk u  i nie 
s tanie  nigdy na w ysokośc i  swojego p r z e z n a c z e n ia ,  
je że l i  nie potrafimy uwolnić go  od na jg łów nie jszych  
p rz e sz k ó d  jego  is tn ien ia ,  to  j e s t  j e ż e l i  go nie 
zw oln im y z obow iązków , jakie ś. p. h r .  S k a r b e k  
dla sceny  lwowskiej na rz e c z  m ias ta  L w o w a  z a ­
ciągnął.  Do tego p u n k tu  z m ie rz a  mój w n i o s e k , —  
ogran iczę  się p rze to  w yłączn ie  na  s to su n k u  funda-  
cyi do t e a t r u ,  a w łaściw ie  do m ias ta  L w ow a .

l lz c c z  ma się ta k :
J e s z c z e  w w ieku  l8ly™ R ząd  w sze lk ich  do­

k ła d a ł  s ta ra ń ,  aby te a t r  vvc L w o w ie  u trw alić .  N ie 
zna laz łszy  tu n ikogo ,  k tó ry b y  na za łożen ie  t e a t r u  
chcia ł w ziąść  p r z y w i le j , s p ro w a d z i ł  w  r .  1 7 9 2 . z  
P e sz tu  pewmego B u l la ,  w z ią ł  go  w p r o t e k c y ę , 
s p rz e d a ł  mu gmach f ran c iszk ań sk i  p rzy sp o so b io n y  
później na t e a t r ,  te n  sa m ,  k tó r y  z g o r z a ł  w  r o k u  
1 8 4 8 .,  i nadał mu p rzyw ile j  na t e a t r ,  a chcąc mu 
dos ta rczyć  środków  m a te rya lnyc l i ,  dodał  mu p r z y ­
wilej na redu ty .  L e c z  Bulla  nie po d o ła ł  te m u  
za d an iu ;  b ra k ło  mu na funduszach  -— w ^dz ie s ięc iu  
p rz e to  n iespe łna  la tach  z a d łu ż y ł  się nad  s iły , i b y ł 
bliskim zupe łnego  ban k ru c tw a .

Rząd w iec ów czesn y chcąc tak tea tro w i jak  
jem u przyjść w pom oc, proponow ał m iastu L w ow u  
aby kupiło od niego gm ach i przyw ilej. L ecz  mia­
sto nie okazało ku tem u najm niejszej ch ęci. Nad­
szed ł w ięc w  roku 1802 . dekret nadworny, który  
w yliczając zasługi jakie Bulla dla zabaw' i p rzy ­
jem ności miasta p o ło ży ł, p rzed staw ia ł zarazem , 
że  Bulla nie zasługuje na surow e z nim p o stęp o ­
wanie. D ekret ten nie zm uszał wrpraw dzie m iasto 
do kupna, lecz  za lec ił go  g o rą co , dodał bowiem  
n aw et, iż żądana ze strony Bulli cena kupna nie 
je s t  zbyt w ielką. L ecz ów czesn e gubernium u dzie­
lając miastu ten  dek ret, w yzn aczyło  mu term in  
dni tr z y d z ie śc i, i nakazało m iastu w  term inie tym  
t e a t r  albo k u p ić, albo z postępow ania sw ego  s ię  
w ytłum aczyć. N a takie d i c t u m  a c e - r b u m  m ia­
sto kupiło teatr w raz z p rzyw ilejem , i zaraz też  
wrypuściło  go temu samemu B ulli w  p ietnastu let- 
nią d zierżaw ę, bo taka b y ła  w ola ów czesn ego  g u -  
bernium. Dotykam dla tego  tych  s z c z e g ó łó w , 
ponieważ historya i  tradycya spraw y o którą id zie , 
zdaniem mojem nie małej je s t  w agi. Z teg o  p o ­
wodu m uszę także p rzytoczyć prawdopodobne p rzy­
czyny, dla których  miasto okazyw ało tak m ało  
chęci do kupienia teatru i  przyw ileju . Oto p rzy­
w ilej op iew ał na teatr n iem ieck i 1
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T e a t r  po lsk i  nie miał je sz c z e  podów czas 
p r a w a  o byw ate ls tw a  w e  L w o w ie ;  poczy tyw any  b y ł  
on za  obcy, i ja k o  ta k i  m usia ł się m ieśc ić  po 
bu d ac h  jezu ick iego  ogrodn. Co w i ę c e j , — od k a ż ­
dego swojego p rze d s taw ie n ia  m usiał op łacać  t e a ­
t r o w i  n iem ieck iem u pew ną daninę. Z daje  się wiec, 
że  z je d n e j  s t ro n y  uczucie  na rodow e nie p o z w a ­
la ło  m ias tu  wchodzić  w  te g o  rodza ju  i n t e r e s a , z 
d ru g ie j  zaś  s t ro n y  p rze d s ięb io rs tw o  te a t ru  n ie­
m ieck iego  nie mogło mu ro k o w a ć  k o r z y ś c i ,  bo 
b ąd ź  co bądź te a t r  n iemiecki b y ł  tutaj o b c y m , 
m ało  więc było  nadzie i d la  je g o  pow odzenia .  Ja k o ż  
i  rzeczyw iśc ie  s ta ł  sie on dla miasta z czasem 
wielkim  c ię ż a re m ,  pozbyć  się więc jego było j e d y -  
nem m ias ta  zadaniem.

P r z e d  rok iem  1835 . h r .  S k a rb e k  w szed ł  w  
u k ła d  z miastem o nabycie tego przyw ile ju .  N ie 
sz ło  mu o budynek  te a t ra ln y ,  bo on z a m ie rz a ł  
w ybudow ać now y g m a c h ,  te n  sam w k tó rym  o b ra ­
dujemy. S z ło  mu ty lko  o p rzyw ile j  na la t  50. 
Ł a t w ą  rz e c z ą  do p o ję c ia ,  że miasto o tw artem i 
ram ionam i p rzy ję ło  tę  p r o p o z y c j ę ; za  p rz y w i­
le j n ie ty lko  nie żądało  żadnej z a p ła ty ,  ale n ad ­
to  okazało  go tow ość  p rzy jęc ia  wielu uciążli­
w y c h  a naw e t  k o sz tow nych  w aru n k ó w ,,  k tó re  h r .  
S k a r b e k  na n iego n ak ład a ł  L re z  m ias ta  p o cz y ty ­
w an e  w ó w cza s  by ły  za  bezw łasnow olne .  Nie m o­
g ły  one s wojem i p raw am i samowolnie z a r z ą d z a ć ,  
l i c z  p o tr z e b o w a ły  w  te j m ie rze  p rzyzw olen ia  w ła ­
d zy  p o l i t y c z n e j . ja k o  w ładzy  k u ra to r sk ie j .  Chcąc 
w ięc  z a w rz e ć  z lir . S karbk iem  jak iko lw iek  s t a ­
no w cz y  u k ł a d . miasto L w ó w  m usiało  się odnieść 
do w ład z y  po litycznej.  R z ec zy w iśc ie  też spisano 
p u n k ta  k o n tra k tu  , p rze d ło żo n o  je  te j  w ładzy ,  i 
d e k re te m  n a d w o rn y m ,  jeże li  sie nie m ylę .  z dm a 
15.  W r z e ś n ia  1835 . r o k u .  dosta ło miasto um oco­
w an ie  do zaw arc ia  k o n tra k tu  z hr.  S karbk iem  i 
za ra z e m  w skazano  mu w a r u n k i , na ja k ich  ten 
k o n t r a k t  z a w a r ty  bvć winien. Otóż na m ocy  t ł W* 4  O
d e k r e tu  n adw ornego  i na  mocy wa r u n k ó w w s k a ­
zanych ,  s ta n ą ł  k o n t r a k t  7. G rudn ia  1837. roku  mię­
d zy  miastem L w o w em  a hr .  S k a r b k i e m  , w którym 
niiasto odstąpiło  mu swój p rz y w ile j ,  a w łaściw ie 
z r z e k ło  się  p rzyw ile ju  na r z e c z  j e g o .  a nadt o zo ­
b o w ią z a ło  s i ę ,  dać mu plac p o trze b n y  dla gm achu  1 
te a t r a ln e g o  w ybudow ać  sie m a jącego ,  p o b u rzy ć  na 
ty m  p lacu  s to jące  j a tk i  i  inne sklepy, w ym urow ać  
t a r a s  od k rak o w sk ie g o  p rze d m ieśc ia ,  zam urow ać 
w  b liskości  P e ł t c w ,  oddać na uży tek  cegielnię na 

s t ry jsk ic j  ro g a tc e  i  t .  p.
Ja k ie  na tom ias t  o bow iązk i  h r .  S k a r b e k  p r z y .  

j ą ł  n a  s i e b ie ,  n ie  będę ich w szys tk ich  w y lic za ł ;

są  one sp isane w  dokum encie  dodatkow ym  do kon­
t r a k t u  z te jże  samej daty . L e c z  co sie ty c z y  tea ­
t r u  k tó r y  nas g łów nie  obch o d z i ,  z o b o w ią za ł  s ię  
hr.  S k a r b e k  do u trzy m y w a n ia  dobrej sceny  n ie­
mieckiej, w szczegó lnośc i  zaś  zobow iąza ł  się do u t r z y ­
m yw ania  t r a je d y j ,  k o m e d y j ,  o p e r ,  ine lod ram ów , 
k ro to c h w i l ,  w szys tko  to  w  ję z y k u  n iem ieck im ; 
dalej do u trzym an ia  p rzy z w o i te j  g a rd e ro b y ,  po ­
rządnych  dnkoracyj i dobre j  o rk ie s t ry .  R z e c z  na­
tu ra ln a ,  że miasto nie p rzepom nia lo  ta k ż e  o g w a -  
rancy i  na p rzypadek ,  gdyby  b r .  S k a rb e k  te g o  k o n ­
t r a k tu  albo w cale nie d o tr z y m a ł ,  albo te ż  na leży ­
cie oie w ykonał.

Tę*' g w aran e y ę  postanow iono  osta tn im  a r ty ­
kułem dokum entu  dodatkowego. Hr.  S k a r b e k  z a p i­
sa ł  w nim na kancyę i h y p o te k ę  dochód z ca łego  
gm achu  t e a t r a l n e g o , i pozw oli ł  ab j  m a g is tra t  w 
r a z i e , gdyby  on lub sukcesorow ie  jego  nie do ­
trz y m a l i  warunków ' k o n t r a k t u ,  gm ach  w y d z ie r ż a ­
wił i  dochody d z ie rżaw n e  na u trzy m an ie  te a t r u  
obraca ł ,  a nadw yżkę ty lko  jem u lub jego  sukceso ­
rom w yp łaca ł .

Innej g w a r a n c j i  ja k ie jk o lw ie k  lub te ż  na innym 
jak im  m ajątku br ,  S k a rb e k  nie zap isyw ał,  bo miasto 
jej nie żądało  z uw ag i,  że gmach te a t r a ln y  zdaw ał 
się w j s ta rc z  sć T ak  z a w a r ty  k o n t r a k t  p rzed łużony  
by ł w ładzom  politycznym  do za tw ie rd z en ia ,  i r z e c z y ­
wiście zo s ta ł  za tw ie rdzonym . W  późniejszych  
czasach wniesiono go do tabuli m ie jsk ie j  ; na mocy 
jego  zo s ta ł  hr. S k a rb ek  za w łaśc ic ie la  budynku  
tea tra lnego  z a in ta b u lo w a n y , zaś  w s tan ie  b iernym  
tej rea lności /.ostały w sze lk ie  je g o  o b o w iąz k i ,  a 
w  szczególnośc i  w sze lk ie  obow iązk i w zględem  
sceny niemieckiej na rzec/, miasta L w o w a  h y p o te -  
kowane. Nadmienić fu m u s z e , że t e a t r  po lsk i nie 
by ł p rzedm io tem  tych k o n t r a k tó w ;  lir. S k a rb e k  
z a s t r z e g ł  sobie tylko p raw o  u trzy m y w a n ia  sceny 
polskiej,  f raucusk icj  lub w łosk ie j .  Tein z a s t r z e ­
żeniem je d n a k  odda ł on scenie polskiej w ielką 
u s ługę ,  p rz y p ro w a d z i ł  ją  bowiem do p raw  obyw a­
te lsk ich  we L w o w ie ,  a nadto z a s t r z e ż e n ie  to jego  
zamieniło  się w obow iązek  u t rzym yw an ia  sceny 
po lsk ie j ,  lecz j u ż  nie na mocy uk ładów  z miastem 
i na rzecz  miasta , ale ua mocy k o n t ra k tu  ze S ta ­
nami, a za tem  na r z e c z  S tanów . J a k  wielk im je s t  
c ięża rem  te a t r  n iemiecki dla fu n d a c j i  hr.  S k a r b k a ,  
nad tem bliżej nie po trze b u ję  się ro zw o d z ić .  N ie ­
dawno pism a publiczne  rz e c z  tę  b a rd z o  ja sn o  w y­
łoży ły ,  a szczegó ln ie  te ż  pan  P ie ro ż y ń sk i  w  swojej 
b r o s z u r z e ,  k tó r a  n iew ątp liw ie  znajduje się w  r ę k u  
k ażdego  z  posłów . Oto t e a t r  n iem iecki poch łan ia  
n ie ty lko w sze lk ie  dochody » całego gm achu te a t r a ł -
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n e g o , k tó r e  lir. S k a rb e k  rzeczyw iśc ie  na cele 
s ceny  n iem ieckie j p rze zn ac zy ł ,  ale nadto poch łonął  
d o ty c h c z a s  s tok i lkadz ies ią t  tysięcy  reńsk ich  z innych 
f u n d u s z ó w ,  k tó re  lir . S k a rb e k  na scenę n iem iecką 
n ig d y  nie p rze zn ac zy ł .  Z am ias t  eoby przynajm nie j 
n a d w y ż k a  dochodów  gm achu tea tra lnego  s łużyć 
m ia ła  zak ład o w i ubogich i s i e r ó t ,  in s ty tu t  te n  
s łu ż y  dziś scenie niemieckiej.

W ó w c z a s  k iedy lir. S k a rb e k  um aw iał  się z 
m ias tem  o t e a t r ,  fundacya je g o  nie b y ła  je sz c z e  
u s ta n o w io n ą ,  u s tanow ił  on j ą  dopiero  1. S ierpn ia  
1 843 .  r . , lecz ak t  fundacyi s tosunku  je g o  do m ia­
s ta  i do sceny  niem ieckiej w niczem nie zm ien i ł ,  
ró w n ie ż  i śm ierć  je g o  żadne j  innej w  tych  s to sun ­
k ac h  nie sp row adz i ła  zmiany, ja k ,  że osobis te  jego  
o bow iązk i p r z e s z ły  na je g o  sukceso ra ,  a tym su k ­
cesorem  je s t  in s ty tu t  ubogich  i s ie ró t  w Droho- 
wyżu.

K o n t r a k t  z 7. G rudn ia  1837. i dokum ent do­
d a tk o w y  p rz e s ta n ie  dopiero  w  roku  1892. obow ią­
zyw ać; je ż e l ib y  w ięc  aż do tego  czasu  m iały  p o ­
zos tać  w  sw ej m ocy, i gdy b y  były  t a k  t łu m ac zo n e  
j a k  d o t ą d ,  to  nie ma n ad z ie i ,  aby fundacya hr. 
S k a r b k a  przysz ła]  do sk u tk u  ; a jeże l iby  p rzy sz ła ,  
n ie s tan ie  n igdy na w ysokośc i ,  na ja k ie j  fundator  
ch c ia ł  j ą  pos taw ić .  J e s t  w ięc  panow ie ,  naszcin z a ­
daniem, p rz y jść  je j  w pomoc. Konipetencye do tego  
mamy w  s ta tuc ie  k ra jo w y m , k tó ry  nam oddaje pod 
z a r z ą d  fundusze k r a jo w e ,  a fundacya hr .  S k a r b k a ,  
b ędąc  w y łączn ie  dla Galicyi u s ta n o w io n ą ,  je s t  n ie ­
w ą tp l iw ie  fundacya k ra jo w ą .  Mamy do tego  kom pe-  
t e n e y e  w  samym ta k ż e  akcie fundacyjnym, p o w o ­
łu ją cy m  ów czesne  S ta n y  do opieki i k o n t r o l i ,  my 
bowiem  w te j m ierze nie je s te śm y  czoni i n n e m , 
j a k  dalszym  ciągiem S tanów . Z re s z tą  w ia ra  pub li-  
czjna, zaufanie publiczne domaga się g ło śno  pomocy 
d la  fundacyi S k a r b k o w s k ie j ; — k tó ż  bow iem  z 
p a t r y o t ó w ,  m ając tak  ods trasza jący  p r z y k ła d  na 
h r .  S k a rb k u ,  zechce  swój m a ją tek  po św ię c ić  ną  
u s łu g i  i p o t r z e b y  k r a ju ?  Idzie ty lko  o ś ro d k i ,  j a -  
k iem ibyśm y w  te j  m ie rze  ro zp o rzą d zać  mogli. Oto 
obow iązk i dla sceny  niem ieckiej w yp ływ ają  z ow e­
go k o n tra k tu  z m iastem  zaw ar tego  i dokum entu  
dodatkow ego .  W p r a w d z ie  w p ły w a ła  na te n  k o n t r a k t  
w ła d z a  p o l i t y c z n a ; je d n a k ż e  nie w p ły w a ła  ona  w  
w łasn em  imieniu, czyli  w  imieniu R ządu ,  lecz  w p ły ­
w a ła  ty lk o  ja k o  w ła d z a  k u ra te ln a ,  czuw ająca  nad  
czynnośc iam i m iasta ,  k tó re  w  ow ym  czas ie  u w ażane  
było za  bezw łasnow olne .

Z  tego  powodu obow iązki dla sceny  niem iec­
kie j nie są na r z e c z  Rządu, ale są  one  w yłącznie

na r z e c z  m iasta  i li ty lko na r z e c z  miasta Itypo- 
tekow ane.

C hcąc  wiec in s ty tucy i hr.  S k a rb k a  p rz y jść  
w  pom oc, nie pozos ta je  nic innego, jak udać  sie 
do uczucia  ludzkośc i  m iasta  L wo wa ,  ażeby  ze ­
chciało  fundacyę h r .  S k a rb k a  uwolnić od obow iąz­
ku u trzym yw ania  sceny niemieckiej. Czy miasto* 
L w ó w  dziś je szcze  jest bezw łasnow olne  lub n i c ,  
czy  p rz e to  do zw oln ien ia  fundacyi od owego obo ­
w iązku  będzie p o tr z e b o w a ć  in le rw e n cv i  w ładz  po ­
l i tycznych  lub n ie ,  w  to bynajm nie j nie w chodzę .  
Celem bowiem jaki sobie R ząd  u trw ala jąc  t e a t r  n ie­
m iecki,  z a ło ż y ł ,  by ła  jak  to  w y ra źn ie  ak ta  Bulli 
pow iada ją ,  zabaw a i p rzy je m n o ść  dla m ias ta  L w ow a ,  
celem zaś  fundacyi S k a rb k a  jest ludzkość  i 
d ob roczynność .  U bliżałbym  władzom politycznym, 
gdybym  w y ra z i ł  ja k ą k o lw ie k  w ą tp l iw o ść ,  czy p o ­
św iecą  zabaw ę i p rzy jem ność  dla celów  ludzkośc i  
i dobroczynnośc i  ( o k la s k i ) ,  zw łaszcza  że n ik t  z a ­
r ęc zy ć  nie może, że  1000 owych n ieszczęśliw ych  
i s t o t ,  k tó reb y  w  z a k ła d z ie  drohow yskim  zna laz ły  
p rz y tu łe k ,  nie padną w  tym n. p. roku  oliarą śm ierc i  
g łodow ej (o k la sk i )

P rz y p u szc za m  w szakże ,  że R ząd  chcąc u t r z y ­
m ać scenę n iem iecką we L w o w ie ,  miał o p ró cz  
o w ych jaw n ie  w ypow iedz ianych , inne ta k że  cele ukry t  e. 
G dyby ta k  było , to  nikomu nie tajno, iż tym u k r y ­
tym  celem nie było  co innego, jak  tylko chce g e r -  
m anizow ania  miasta; lecz skoro  L w ó w  p r z e z  sto lat 
blisko zgern ian izow ać się nia d a ł ,  to  mało pozosta je  
n ad z ie i ,  ażeby  go k iedykolw iek  zgern ian izow ać 
zdołano  ( b ra w o ) .  S zk o d a  g ro sza  na  tę j  z gó ry  
s t ra c o n ą  s p r a w ę ,  a z w ła sz c z a  g r o s z a ,  k tó ry  nie 
je d n ą  łzę  o trze ć  i nie je d n ą  o liarę z toni niedoli 
w ydobyć może.

G dyby R ządow i sz ło  o sz tukę ,  to  scena po lska  
może j ą  z a ró w n o  z n iem iecką  a m oże naw e t  lepiej 
r e p r e z e n to w a ć ,  a gdy b y  się z czasem r o z s z e r z y ł  
z a k re s  sceny  polskiej,  to nie ty lko  dogodzilibyśm y 
sz tu ce ,  ale nadto p rze d s ięb io rs tw o  te a t r u  s ta ło b y  
się zdaniem  mojem dla in s ty tu tu  ubogich w  D ro h o -  
w y żu  k o rzy s tn y m  in te resem .

W sze lak o  moi P a n o w ie ,  czyli in te rw e n ey a  
w ład z  politycznyeli  do zm iany  k o n tra k tu  będ z ie  
p o trz e b n a  łub n i e , a mojem zdaniem p o trz e b n ą  nic 
j e s t ,  bo miasto L w ó w  te g o  rodza ju  p raw am i,  dziś 
samowolnie r o z r z ą d z a ,  j e s t  r z e c z ą  p e w n ą ,  że  bez  
zezw olen ia  samego M onarchy  sp ra w a  ta  obejść się 
nie m oże .

W  r o k u  bow iem  1842., gdy t e a t r  zo s ta ł  w y ­
budow any  i na uży tek  publiczny oddany, C e sa rz  
F e rd y n a n d  nada ł  lir. S k a rb k o w i  s tosow nie  do p o -

r k
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w o łan y c h  (u ak tów  przyw ile j  na la t 50, a w  p r z y ­
w ile ju  tym  w ym ienione są nie ty lko  p ra w a  ja k ie  
itsu  zo s ta ły  n a d a n e ,  ale za razem  i  o b o w ią z k i ,  a 
m iędzy  niemi i owe ta k że  w zględem  sceny  n iem ie­
ckiej , k tó re  w e sz ły  do k o n tra k tu  z m iastem  L w o ­
w e m ,  z p rzy w ile ju  zaś  żaden obow iązek  bez  z e ­
zw o len ia  sam ego M onarchy ustąp ić  nie może.

N a  szczęśc ie  je d n a k  obow iązk i te  nie ty c z ą  
się ani P ań s tw a  ani R z ą d u ,  lecz  j a k  z p ie r ­
w o tne j  icli na tu ry  w y n ik a ,  by ły  one dla zabaw y  i 
p rzy jem n o śc i  m iasla  pomyślane. O tóż ze w s z y s t ­
k ich  ak tó w  w ystępu je  miasto L w ó w  ja k o  s t ro n a  
na jbardz ie j  in te re so w an a  —  nie pozosta je  nam p rze to  
nic innego, j a k  p rze d ew szy s tk iem  do niego się 
odezw ać. Z re s z tą  chcąc fundacyę zw olnić  z obo­
w iąz k ó w  dla sceny  niemieckiej,  lo coko lw iek  p rz e d -  
s ięw ziąśćby  w y p ad ło ,  m iasta  L w o w a  nie ty lko 
n igdy  pominąć nie m o ż n a ,  ale koniecznie  od niego 
z a c z ą ć  po trze b a .

O bowiązki bowiem ow e są, j a k  ju ż  ty le  razy  
w spom ina łem , na r z e c z  je g o  hypo tokow ane  ; bez  
zezw o len ia  t e ż  je g o  na te j  d rodze  n iczego  p r z e d ­
s ię b ra ć  nie możemy.

T ym  sposobem usp raw ied l iw iłem  j a k  m n ie ­
mam dosta teczn ie  p ie rw sz y  us tęp  m ojego w n io sk u ,  
dodać ty lko  w in ie n e m , że na szczęśc ie  mój w n io ­
s e k  nic j e s t  bez an tecedency j.  Ju ż  dw a ra z y  z w a l­
niano fundacyę S k a rb k o w s k ą  z obow iązków  jak ie  
n a  niej ciężą. 1 t a k  n. p. w  gm achu  te a tra ln y m  
lir. S k a rb k a  miał być dom za jezdny ,  k tó reg o  j a k  
w iadom o nic ma. Jak im  sposobem  zw oln ien ie  to 
n a s tą p i ło ,  czy  w yraźn ie  czy t e ż  m i lcz en ie m ,  p o ­
mimo poszukiw ań w yśledz ić  nie m o g łe m ,  je d n a k ż e  
je s t  fak tem , że domu za jezdnego nie ma.

Drugie zw oln ien ie  z k o n tra k tu  nas tąp i ło  co do 
sam ej n a w e t  sceny niemieckiej.

F undacya  b y ła  obow iązaną, daw ać bez  p r z e rw y  
c z te ry  p rz e d s ta w ie ń  ty g o d n io w o ,  je d n a k ż e  w ro k u  
1858 . zwolniono j ą  od p rz e d s ta w ie ń  w  m iesiącu 
L ip c u ,  S ie rpn iu  i połow ie W r z e ś n i a ,  w  te m  w ięc 
w sz e lk a  o tu c h a ,  że  po traf im y  uwolnić fundacyę 
S k a r b k a  od sceny  niem ieckie j w  ogóle, je ś l i  nie na 
z a w sz e ,  to  p rzyna jm nie j  na ta k  d ługo , aż s tan ie  za ­
k ła d  w D ro h o w y ż u  na w ysokośc i  p rz e z n a c z e n ia s w e g o .

D ru g i  us tęp  mojego w n io s k u ,  k tó r y  o p iew a ,  
aby  za w ez w a ć  te ra źn ie jsz y  z a rz ą d  f u n d a c y i , ażeby  
nie w ch o d z i ł  z  p rz e d s ię b io rs tw a m i te a t r a ln e m i  
w  żadne u k łady  n a  d łu ż szy  czas j a k  na pół roku , 
j e s t  ty lko  lo icznem  następstw  em p ie rw sz eg o  ustępu.

Co do formalnego t r a k to w a n ia  te j  sp raw y  
w n o szę ,  aby j ą  p rz e k a z a ć  kom isyi funduszów  k r a -  
j o w y a h ,  bo rzeczy w iśc ie  ta m  ona należy; o ile zaś

p ro p o n o w a łe m ,  aby kom isya  w  c z te re c h  dn iach  
sp raw ozdan ie  w ygo tow ała ,  od w n iosku  tego o d s tę ­
p u ję ,  p rze k o n a łe m  się b o w ie m ,  że  j e s t  z b y t  w ie le  
ak tó w  te j s p ra w y  do c z y ta n ia ,  na  co c z te ry  dni 
za ledw ie  w ys ta rczy .

M a r s z a ł e k .  J e s t  w n io se k ,  aby odes łać  do 
komisyi funduszów kra jow ych .  C zy  ż y c zy  sobie  
k to  w  te j sp raw ie  g łos  z a b r a ć ?  ( N ik t  nie żą d a  
g ł o s u )  Gdy nie s ły szę  innego w n iosku  pod ty m  
w z g lę d e m ,  w ięc  podam pod w otow anie .  K to  j e s t  
za  te m ,  ażeby w niosek  te n  odesłać  do kom isy i 
funduszów  k ra jo w y c h ,  ra c z y  pow stać .  ( W ię k s z o ś ć  
po w s ta je ) .  W n io sek  p rz y ję ty .

T e r a z  nas tępuje  z p o rzą d k u  dziennego p ie r ­
w sze  czy tan ie  w niosku  pos ła  S z p u n a ra  o ks ięgach  
g ru n to w y ch .  Czy chce w n io sk o d a w c a  w te j  m ie ­
rz e  za b rać  g łos  ?

P o se ł  S z p u n a r .  G łosu mego z rz e k a m  się 
i zdaje go na  kolegę Z dan ia .

P o s e ł  Z d a ń  (p o  odczy tan iu  w n iosku  p .  
S zp u n a ra  w ydrukow anego  i posłom ro zd a n eg o ) .

P anow ie!  p raw o  w łasnośc i  j e s t  kam ieniem  
w ę g i e l n y m n a  k tó rym  spoczyw a w ie lka  bu d o w a  
sp o łe cz eń s tw a  lu d z k ie g o ;  bez  niej nie by ło  i n ie 
będz ie  ani spo łecznośc i  n a l e ż n e j , ani c y w i l iz a c j i .  
P ra w o  zaś w łasnośc i  r z e c z y  n ie ruchom ych, a za tem  
i g r u n tó w  w łośc iańsk ich  m oże być nabyte  ty lko  
p rz e z  zap ro w a d ze n ie  k s ią g  ta bu la rnych .

S podziew am  się z a te m ,  że p o tr z e b y  te j n ik t  
z  panów  p rz e c z y ć  nie b ę d z ie ,  a te m  b a rd z ie j ,  j e ­
żeli W y so k i  c. k. R ząd  u z n a ł  j ą ,  p rz e d s ta w ia ją c  
nam p ro je k t  do podobnej us taw y .  D ziw ićby  się 
ty lko  n a l e ż a ło , d laczego R z ą d  p rz e z  t a k  d ług i 
s z e re g  l a t ,  a p rzyna jm nie j  od zn ies ien ia  p a ń s z c z y ­
zny, żadnego  w te j  m ie rze  nie u cz y n ił  w niosku. 
Z apew n ie  li ty lko  z te j  p rzy c zy n y ,  że  n igdy  nie 
m ia ł  na  celu p raw dziw ego  dobra  k ra ju ,  ale ow szem  
w sze lk ie  k łó tn ie  i p ien iac tw a między nam i m ało  
go obchodziły ,  a może by ły  mu p o żądane .

Dziś inny R z ą d ,  zdaje  się że ma mieć inne  
zam iary .  K orzys ta jm y  w ięc  z tego  i s ta ra jm y  się 
usunąć p rzy c zy n ę  n iezgody i p ie n ia c tw a ,  z a p r o ­
w adz ić  t o ,  co j e s t  dla k ra ju  n ieodzow ne .

D otychczas  panow ie!  nie by ło  w łaśc ic ie l i  
z iem sk ich  u lu d u ;  n ik t  nie j e s t  pew nym  tego  co 
p o s ia d a ,  a w ielu  nie wie ile i j a k ie  w y p ad a  im 
sp raw ied l iw ie  zap łac ić  poda tk i ,  i czy  p r z e z  s z e r e g  
la t  może n iesłuszn ie  nie p łacil i  je d e n  za  d r u ­
giego. Że ta k  r z e c z y  s to j ą ,  by łem  n ie ra z  t e g o  
św iadkiem  po wsiach. N ie m ając zaś  w ła s n o ś c i , 
nie mogą mieć k r e d y tu  ro ln ic z e g o ,  te j  że  t a k  p o ­
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w iem  odm iany k re d y tu  p rz e m y s ło w e g o ,  k tó ry b y  
im u ła tw ia ł  pożyczkę  i ch ro n i ł  ich od lichwy, p ie -  
n ia c tw a  i p raw n ik ó w .  N ie m ając zaś  k r e d y t u , nie 
m o g ą  zac iągnąć taniej i k o rz y s tn e j  p o ż y c z k i ,  n. p. 
z  p ien iędzy  s ie roc ińsk ich  i innych  k a p i ta łó w  w  k a ­
sach  pow ia tow ych  z ł o ż o n y c h , ale uciekać się mu­
s z ą  w  raz ie  nędzy  lub n iep rzew idz ianego  w y­
p ad k u  n ie szczęśc ia  do w e x la , te g o  p ięknego, d la 
w y zy sk a n ia  u ludu j a k  na jw iększej l ichw y w y n a­
lezionego  środku . ( B  raw o .)

l*o z a p ro w a d ze n iu  k s ią g  ta b u la rn y ch ,  w s z y s t ­
kie te n iedogodności zo s ta n ą  u su n ię te ,  k r e d y t  i 
p o ży c zk a  będzie u ła tw io n ą ,  ro ln ic tw o  i dobroby t 
ludu n asze g o ,  te j podw aliny  podług  mego zdan ia  
p rzy sz łe j  nadzie i k r a ju ,  podniosą się . P ow iedzą  
m oże n ie k tó rzy  z panów , że  w  te ra ź n ie js z y c h  cza­
sach  k ry ty cz n y ch  j e s t  to  r z e c z ą  za  k o sz to w n ą  
i do p ręd k ie g o  za p ro w a d z e n ia  nie ła tw ą .  B yć  to  
m oże ; ale za czn i jm yż  ra z ,  w sza k  każ d y  p o c z ą te k  
j e s t  t ru d n y .  1 p rz e p ro w a d z e n ie  kana łu  S uezk ieg o  
by ło  t ru d n e m  i j e s t  wieJldem dz ie łem , a p rze c ie ż  
u kończone  zos tan ie .  Od za p ro w a d ze n ia  p o trze b n y ch  
in s ty tu cy i  w  k r a ju ,  nic nas ods traszać  nie p o ­
winno. P ro sz ę  za tem  W y so k ie j  I z b y , aby w n io ­
s e k  mój do kom isy i p raw n ic ze j  dla w ypracow an ia  
p ro jek tu  tan iego  i p rędk iego  za p ro w a d ze n ia  ks iąg  
ta b u la rnych  odes ła ła  i licznie go p o p a r ła .  S p o so ­
b ó w  zap ro w a d ze n ia  nie p o d a ję ,  są d zę  b o w ie m ,  że 
k o m is ja  p r a w n ic z a ,  z ło żo n a  z ludzi fachowych, 
łepiej i dokładniej t e  r z e c z  oceni,  j a k  s łow a  i siły 
moje by to  zdołały .  (O k la sk i . )

M a r s z a ł e k .  W n io se k  j e s t ,  aby sp raw ę tę  
o d es łać  do komisyi p raw n ic ze j .  K to  j e s t  za tern,

ra c z y  w s ta ć .  ( I z b a  p o w s ta je ) .  W ię c  będz ie  ode­
s łaną  do kom isyi p raw nicze j .  Aby pan o m  dać czas  
do w yboru  kom isy i  f inansow ej,  za k o ń c z y m y  posie­
dzenie. Mam je s z c z e  n ad m ien ić ,  że  p rz y b y l i  do 
g ro n a  naszego  now i cz ło n k o w ie :  pp. R y d z e w sk i ,  
K ap isze w sk i  i D ziew oński.  P ro p o n u ję ,  aby  ich  
rozdz ie l ić  dla skom ple tow an ia  s e k c y i ,  m ianow ic ie :  
p .  R y d zew sk ieg o  do t r z e c ie j  s e k c y i ,  p .  K a p is z e w -  
sk iego  do p ie rw sz e j ,  a  p. D z iew ońsk iego  do d r u ­
gie j.  C zy  zga d za ją  się pan o w ie  z te m  ?

G ł o s y .  Z g ad z am y  się.

M a r s z a ł e k .  N as tępu jące  pos iedzen ie  w e  
c z w a r te k .  Na p o rzą d k u  dziennym  b ę d z ie :  1. P ie r w ­
sze cz y ta n ie  p rz e d ło ż e n ia  rz ą d o w e g o  o z a p ro w a ­
dzeniu  r o k u  s łonecznego  w  adm inistracy i.  2. C z y ­
tan ie  p rz e d ło ż e n ia  rządow ego  o k s ięgach  h y p o te -  
cznych. 3. P ie r w s z e  cz y ta n ie  w n iosku  posła  Z d u -  
n ia  o soli. 4. K o m is ja  pe tycy jna .  5. R o z p ra w y  nad  
regulam inem . U praszam  p a n ó w ,  abyście zechc ie li  
się s e k c ja m i  z e b rać  dla w y b o ru  kom isy i f inanso­
wej,  t .  j .  z każ d e j  se k cy i  po  d w ó c h ,  a z a ra z  p o ­
tem  nas tąp ią  narady  kom isy i g łodow ej .  J u t r o  o go­
dzinie 11. ze jdz ie  się kom isya  gm inna. Co do dy je t  
up raszam  ty c h  p a n ó w , k tó r z y  ta k o w e  je s z c z e  n ie  
odebra li ,  aby się raczy l i  zgłosić  dziś i  ju t r o ,  bo t o  
j e s t  z t rudnośc iam i po łączone  dla u rz ę d n ik ó w  W y ­
dzia łu  k ra jo w e g o ,  je ż e l i  pp. pos łow ie  codzień  po  
dy je ty  p rzy c h o d zą .  K om isya pe ty cy jn a  będz ie  m ia ła  
pos iedzen ie  j u t r o  o godzin ie  l i t e j .  P o s ied z en ie  
zam knię te .

(K on iec  pos iedzenia  o godz .  t r z y  k w a n d r a n s e  
na  p ie rw sz ą ) .




